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W sprawie czarnych: list kierowców. 


W numerze 8 Ruchu Samochodowego ET. b. 
w artykule: „Jęszcze w. sprawie dorożek samo- 
chodowych” wzywaliśmy wszystkich właścicie- 
li dorożek samochodowych i autobusów do 
nadsyłania do Związku informccyj o kierow- 
cach o nizkim poziomie moralnym, aby na pod- 
stawie tych informacyj Zarząd Związku mógł 
ułożyć czatną listę kierowców, co by ułatwiało 
wyeliminowanie jednostek zdeprawowanych. 
Akcję tą rozpoczeliśmy w obronie interesów 
własnych i dla dobra wszystkich automobilistów, 
zaliczając do tego również kierowców zawo- 
dowych. Dla tego też wydaje się nam wprost 
niezrozumiałem, że „Szofer Polski Organ 
Związku Zawodowego Automobilistów wystąpił 
ostro przeciwko naszej akcji w Ne 8 z r. b. 
w artykule pod tytułem: „Czarne listy”. 

Zdaniem naszem oczyszczenie zawodu 
szoferskiego od elementów moralnie nie odpo- 
wlednich leży w interesie Organizacji Zawodo- 
wej. Że taki element istnieje przyznaje „Stary 
Szofer”, pisząc: 

„Niewątpliwie i wśród kierowców ta- 
ksówkowych znajdują się ludzie o podej- 
rzanej wartości moralnej, dopuszczający się 
nadużyć i działający na szkodę przedsię- 
biorców, podobnie jak znajdują się tacy lu- 
dzie w każdej innej sterze — nietylko 
pracobiorców, lecz pracodawców, nie wy- 
łączając właścicieli dorożek samochod." 
Jednakże nie widzi on potrzeby układania 

czarnych list, nazywając je w dalszym ciągu 
„reakcyjnemi”. 

ponieważ „Stary Szofer“ nie wskazuje 
nam innego sposobu załatwienia tej sprawy, 
można by z tąd wyciągnąć wniosek, że z is- 
tniejącym złem nie należy wogóle walczyć, gdyż 
dobrze iest, jak jest. 

Nie sądźimy jednak żeby taka i deologja 
przyświecała wyrazicielowi opinji Związku Za- 
wodowego Automobilistów. Natomiast twierdzi- 
my, że tylko głęboko zakorzenione hasło walki 
klasowej, na gruncie której stanął w dalszym 
ciągu „Stary Szofer” skierowało jego umysł na 
zupełnie inne tory. 

Rozwodzi się on szeroko nad stosunkiem 
pracobiorcy-kierowcy do pracodawcy-właściciela 
dorożki samochodwej, dodajmy często również 
kierowcy zawodowego. 

Przy obecnym stanie rzeczy ten stosunek 
nie jest zbyt przyjacielski. Jednakże wszystkie 
zatargi materjalne, o których mówi „Stary Szo- 
fer", zredukują się do minimum, o ile właściciel 
dorożki będzie miał zaufanie do kierowcy. Za- 
ułaniem tym nie może się cieszyć kierowca 
o niskim poziomie moralnym. 

Jeżeli chodzi o utrzymanie dorożek samo- 


AE AEA i toba w należytym- stage? to 
jeżeli „Stary Szofer". jest naprawdę starym 
szoferem, to musi się zgodzić, że za utrzyma- - 
nie maszyny w należytym stanie jest odpowie- 
dżialnym w pierwszym rzędzie kierowca. 

On jest pierwszą osobą, która się przyczy- 
nia do „gospodarki rabunkowej” gdyż: 

1) O ile właścicielem dorożki lub autobusu 
jest fachowiec, rozumie on jednakowo dobrze 
jak i kierowca, że podwozie samochodu należy 
utrzymywać w należytym stanie, «że najmniej- 
sze niedomagania należy usuwać w zarodku, 
gdyż mogą one spowodować większe uszkodze- 
nie (wskutek normalnego zużycia lub wskutek 
wypadku), a co za tem idzie i większe koszta. 
Gospodarkę rabunkową może w tym wypadku 
spowodować tylko zły kierowca przez niedpo- 
wiednią jazdę i nienależyte utrzymywanie wo- 
zu w czasie jazdy. 

2) O ile właścicielem dorożki lub autobusu 
jest nie fachowiec, jego doradcą technicznym 
jest kierowca i on jest wyłącznym panem sytu- 
acji i za „gospodarkę rabunkową”, doprowadza- 
jącą często do ruiny materjalnej właściciela jest 
wyłącznie on odpowiedzialny. z 

Jeżeli chodzi o zewnętrzny wygląd samo- 
chodu, to pogięte błotniki, wgięcia i odrapania 
karoserji, brak kapsli i t. p. świadczą chyba 
tylko wyłącznie o kawalerskiej jeździe i nie- 
chlujstwie kierowcy. Czyż jest tajemnicą, 
że są dorożki, które były odnowione rok temu, 
a wyglądają lepiej aniżeli nowe, kursujące parę 
miesięcy. Mieliśmy możność nie dawno oglądać 
do jakiego stanu może doprowadzić w ciągu 
kilku tygodni „doświadczony” kierowca nawet 
tak ładnie prezentującą sie nową dorożkę jak 
„Unic”! 

Wreszcie musimy kategorycznie zaprze- 
czyć, że Członkowie Związku unikają pośred- ' 
nictwa Zawodowego Związku Automobilistów 
przy wynajmowaniu kierowców. Mamy na to 
dowody, że członkowie nasi zwracają się do 
Związku, jednak do niego należy tylko część kie- 
rowców i dla tego Związek nie zawsze mógł przy- 
słać swego kandydata, a były również wypadki, 
że kandydat Związkowy, niestety, nie stał również 
na wysokości swego zadania. 

Pozostając w dalszym ciągu na stanowisku, 
że z pośród kierowców zawodowych należy 
wyeleminować element o nizkiej wartości mo- 
ralnej, zapraszamy do tej współpracy Związek 
Zawodowy Automobilistów, gdyż leży to w in- 
teresie nie tylko naszym, ale i wszystkich 
automobilistów, a kierowców zawodowych 
w szczególności. : 
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amochodowe 
Znane ze swej 
dobroci, małego 
zyżycia prądu, 
silnego światła, 
niepowszednio 


mocnej budowy. 


DUSZA SAMOCHODU. 


Inż. Włodzimierza Kopczewskiego. 


W S.TFĘB, 


Każdy kawałek żelaza, żeliwa, stali, mie- 
dzi, czy też jakiegoś innego ciała składa się 
z drobin pierwiastków. Każda z tych drobin 
w warunkach jednakowych zachowuje się od- 
miennie. Naprzykład kawałek żelaza możemy 
zgiąć i będzie nam posłuszny, żeliwo zaś kru- 
szy się. Stal zginać — poddaje się, lecz gdy to 
ciało oswobodzimy, powraca do swej: pierwot- 
nej pozycji (sprężyna). Gdy tę samą stal za- 
hartujemy, kruszy się, jak żeliwo. Miedź skle- 
pana młotkiem, posiądzie własności sprężyny, 
jakkolwiek przed sklepaniem ten kawałek mie- 
dzi ulegał, jak ołów, pod naszym naciskiem. 


Metale dla doprowadzenia ich w stan płyn- 
ny wymagają różnych temperatur, i w której 
się również różnie rozszerzają. 

Genjusz natury wszystko to tworzy z drob- 
nych, jaknajdrobniejszych atomów. Jak budow- 


"niczy z drobnych ziarnek piasku i gliny tworzy 


cegiełki, a z nich wspaniałe gmachy i ubogie 
chaty, tak samo natura z tych znikomo małych 
atomów tworzy lasy, skały, wody, powietrze, 
jednem słowem, wszystko, co nas otacza. _ 
Każdy taki atom w towarzystwie innych 
atomów reaguje rozmaicie na otaczające wa- 
runki. I tak naprzykład cukier składa się z tych 
samych pierwiastków, jak i alkohol, a jednako- 
woż w organizmie naszym cukier i alkohol 
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działają różnie. Zmysły nasze odczuwają też 
krańcową różnicę: cukier jest to kawałek twar= 
dej bryły, alkohol zaś jest to płyn lotny. ` 
Gdy teraz przyjrzymy się chemicznej for 
mule, zauważymy różnicę tylko w cyłrach, 


czyli w ilości atomów. Drobina cukru (trzcino- - 
wego) składa się z 12 atomów węgla (od pierw- - 


szej litery łacińskiej nazwy carbo oznaczane- 
go przez chemję symbolem C), z 22 atomów 
"wodoru (od słowa hidrogenium, oznaczanego 
przez H) i z 11 atomów tlenu (oznaczanego 
symbolem O od słowa oxygenium), czyli w 
skróceniu chemja ten związek oznacza symbo- 
lem C;,/7,40,,. Zaś spirytus do picia składa się 
z tych samych pierwiastków, lecz ilość ich w 
drobinie jest inna. Drobina alkoholu etylowego 
posiada 2 atomy węgla, 6 atomów wodoru 
i jeden atom tlenu, a więc wzorem chemicz- 
nym oznaczamy spirytus CzH;O. 

Benzyna, zależnie od gatunku, składa się 
z odmiennych ilości węgla i wodoru: najlepsza 


CzH;», najgorsza CisHzs. Te gatunki benzyny- 


w normalnych warunkach są zawsze płynnemi, 
gdy naftalina, używana do zabezpieczania ubrań 
od moli, posiada wzór chemiczny C,,H,;. skła- 
da się z tych samych pierwiastków, jak ben= 
zyna—a jest ciałem stałem, tworzącem krysz- 
tały. - 
Te spostrzeżenia nasuwają nam myśl, że 
zlepek atomów,- tworzących ciała, posiada nie 
prawa, nadane przez niewidzialną siłę przyro- 
dy, a które my nazwiemy charakterem tych 
atomów. 

Chemja w przyrodzie wyróżniła dziewięć- 
dziesiąt takich pierwiastków, natura zaś two- 
rzy z nich miljardy rozmaitych połączeń. 

Samochód składa się z części o różnorod- 
nych formach i różnej grubości. Atomy w roz- 
maitych warunkach zachowują się odmiennie. 
Pomimo, że skład ilościowy i jakościowy ato- 
mów jest jednakowy, lecz uformowane w róż- 
ne kształty, działają inaczej. Naprzykład, gdy 
do kawałka poziomo znajdującego się żelaza 
zawiesimy na jego końcu jakiś ciężar — żelazo 
ugnie się nieznacznie. Jeżeli w tym żelazie wy- 
drążymy otwór, czyli nadamy mu formę rury, 
to chociaż ilość atomów zmniejszyła się, lecz 
odporność pozostałych atomów na zawieszony 
„ciężar będzie większa, gdyż waga wydrążonej 
i usuniętej masy nie działa. Jeżeli zaś przetnie- 
my podłużnie tę rurę i utworzymy z niej płas- 
ką sztabkę, będzie ona reagowała inaczej na 
zawieszony ciężar, a przecież skład i ilość a- 
tomów pozostały nienaruszone. Sztabka, nietyl- 
ko że nie wytrzyma nawet części zawieszone- 
go. poprzednio ciężaru, ale ugnie się pod na- 
porem własnego ciężaru. To dowodzi, że nie- 
tylko gatunek i ilość atomów, ale również od- 
powiednia forma i kształt, nadane tym atomom, 
mają pierwszorzędne znaczenie w dobrem lub 
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złem funkcjonowaniu części samochodu. Nie- 
które z tych: części są narażone na wstrząsy 


- wagi całego samochodu, jak resory i osie, inne 
ma skręcania, jak transmisja pociągowa, irine 
"zaś na ściskanie, jak rama podwozia, pachwa 


napędu i część resorów, zaś inna część reso- 
rów jest narażona ra rozciągliwość. NK 
Zachowywanie się atomów, z których są 
utworzone i które nadają charakter poszcze- 
gólnym częściom samochodu, przeznaczonym 
dla różnej pracy, będziemy nazywali ich duszą 
i z tego punktu widzenia hędziemy rozpatry- 
wali każdą najmniejszą część, znajdującą się 
w samochodzie, a to w tym celu, aby należy- 
cie można było zdać sobie sprawę ż dedatnich 
czy ujemnych stron konstrukcji samochodu, 
Samochód stworzył genjusz ludzki, kładąc 
w niego twórczą pracę kilku pokoleń ludzi 
różnych specjalności. A jednakowoż zwyczajny 
wóz chłopski. który wyszedł z pod topora ma- 
ło uczonego stelmacha tak samo przesuwa się 
po drogach i dźwiga na sobie ciężary. Nawet 
ma wyższość nad samochodem, gdyż ten pros- 
ty wóz jest ciągniony przez idealny silnik, 
stworzony przez najgenialniejszego i nigdy nie- 
zrównanego inżyniera — jakim jest natura. 
Ten silnik (zwierzę pociągowe) składa się 
z różnych kości, kosteczek, których tarcia 
są zabezpieczone specjalną powłoką, nie ule- 
gającą niszczeniu i nie wymagającą specjalnych 
smarów, ani reperacji = wszystko to samo- 


czynnie i w miarę niszczenia jest naprawiane 


i smarowane. Gdy wsypiemy do kotła (żołąd- 
ka zwięrzęcia pociągowego) 972 gram białek, 
320 gram tłuszczu i 6234 gram węglowodanów, 
ilości te znajdują się w 5 kilogramach owsa 
i 8 kilogramach siana, to ta mieszanina 13 ki- 
logramów owsa i siana przemieni się w silniku 
zwierzęcia na wydajną pracę równającą się 
dziesięciu miljonom kilogramometrów. 

Chcąc taką samą pracę wydobyć z silnika 
samochodowego spalimy 11.500 gram benzyny, 
a którą otrzymujemy z 179.200 gram nafty. 

Silnik samochodowy wydaje 20 na 100 
użytecznej pracy, a najidealniejszy do tej pory 
silnik, jakim jest silnik inż. Diesla wydaje 30 
na 100, gdy tymczasem silnik stworzony przez 
naturę — koń wydaje 33 na 100, wół 38, muł 
40, a słoń 70 na 100 efektywnej pracy. 

W samochodzie reszta to jest 80 na 100 
ginie bezużytecznie, kiedy w silniku zwierzęcia 
ta nadwyżka termicznej energji jest przetwa- 
rzana z pożytkiem dla ludzi na reprodukcję, 
mięso i t. d. Owies i siano otrzymujemy zna- 
nym nam sposobem, wydobywanie zaś benzy- 


„ny jest skomplikowane nietylko w przemyśle, 


ale i w dyplomacji. 

A że czas w przestrzeni odgrywa dominu- 
jącą rolę, te wielkie bogactwo każdego narodu, 
a nie dający się magazynować, ani zmienić 
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swej chyżości. Czas ucieka z nieubłaganą i kon- 
sekwetnie miarową szybkością wbrew naszej 
woli, a więc nie pozostaje nam nic innego, jak 
tylko gonić go i to gonić mechanicznym 
rumakiem. 

Samochód posiada przewagę nad okrętem 
i parowozem, gdyż biegnie po wszelkiej twar- 
dej powierzchni i z tego to powodu, w miarę 
wzrostu kultury w narodzie samochód coraz 
więcej zdobywa szacunku, jako nieodzowna jed- 
nostka w życiu zbiorowem i to go oddala od 
przydomku „luksusu“, a staje się niezbędnym 
jak ogień, powietrze, lub też, chleb powszedni. 

Jeżeli u nas dziś jeszcze biurokracja nie- 
ma tego zrozumienia, to jutro napewno wska- 
że im go życie. Chcąc samochodowi skrócić 
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drogę i przyspieszyć jego panowanie musimy 
mu zjednać jaknajwięcej zwolenników. Ten cel 
osiągniemy przez najtańszą jego eksploatację, 
a jaknajdłuższą jego egzystencję. Chcąć te dwa 
warunki należycie wypełnić musimy jak nurek 
w głębie jego sięgnąć, w przeciwnym razie 
będziemy podobni do starego marynarza, który 
powierzchnię morza niezliczoną ilość razy zmie- 
rzył, a gdy mu powierzono ster okrętu rozbił 
go o pierwszą podwodną skałę, gdyż wnętrza 
morza nie starał się poznać. 

Przez takie to szkiełka mikroskopu będzie- 
my oglądali ten wóz mechaniczny w dalszej 


naszej pracy. 7 
C. d. n. 


Obrabiarki do metali, używane 
w warsztatach samochodowych. 


(Ciąg dalszy) 


Rys. 1 przedstawia dwa łożyska stożkowe z 
odpowiedniemi stożkowemi czopami. Łożysko 
znujdujące się z prawej strony zwie się łoży- 
skiem głównem, drugie znajdujące się ze stro- 
ny lewej nazywamy łożyskiem tylnem. Nacisk 
noża od strony prawej lub lewej w kierunku 
osi osiąga się zapomocą stożkowych panewek 
i stożkowych czopów wrzeciona. Celem częścio- 
wego zmiejszania nacisku noża w kierunku osi 
na łożyska, panewka tylna posiada śrubę na 
którą wrzeciono wywiera nacisk od strony pra- 
wej do lewej. Niekiedy podczas toczenia od le- 
wej strony do prawej, nacisk powstający prze- 
nosi się na nakretkę znajdującą się na wrze- 
cionie oraz kryzę łożyska głównego. 


Rys. 1. 


Wymieniona budowa łożysk spotyka się 

w tokarniach starszego typu. 
Rys. 2 przedstawia łożysko wrzeciona dla czo- 
pa cylindrycznego. Panewka obtoczona jest w 


ten sposób że "zewnątrz jest stożkowa, we 
wnątrz natomiast cylindryczna. 

Panewka jest w jednym miejscu rozcięta 
wzdłuż osi, w trzech innych natomiast nadcięta. 
W miarę wyrobienia się panewki, gdy chcemy 
usunąć luz czynimy to w następujący sposób: 
naprzód odkręcamy nakrętkę a, następnie do- 


kręcamy nakrętkę b i wreszcie dokręcamy na- 
krętkę a. Oprawa w którem znajduje się łoży- 
sko jest wytoczona wewnątrz stożkowo. 


y a 


U 
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Rys. 2. - 


Nacisk noża w kierunku osiowym od pra- 
wej i lewej strony przenosi się na urządzenie 
znajdujące się w tylnem łożysku przedstawio- 
nem na rys. 3. 

Pierścień środkowy a zamocowany jest na 
wrzecionie zapomocą nakrętki b i klina c. 
Do panewki przymocowany jest pierścień d, 
natomiast do osłony e, przymocowany jest pier- 
ścień f, a zatem, nacisk noża przenosi się z a 
na f ie, lub też z a na d. Chcąc usunąć luz 
w kierunku osiowym wrzeciona odkręcamy tro- 
chę nakrętkę prawą g i dokręcamy osłonę e. 

Ułożyskowanie stożkowe to jest czopy i 
łożyska stożkowe jest trudniejsze do regulacji. 
Łożyska nagrzewają się łatwo w razie silnego 
Ściągnięcia i to powodują że dziś chętniej sto- 
sują ułożyskowanie cylindryczne. 

Ze względu na duże tarcie między pierście- 
niami łożysk czopów cylindrycznych używa się 
w nowszych tokarniach łożysk oporowo-kulko- 
wych. 

Bardzo ważne jest przy racjonalnej kons?1- 
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wacji odpowiednie oliwienie łożysk, uskutecz 
niane następująco: nad łożyskami znajdują się 
oliwiarki, z których oliwa ścieka wprost na 
czop łożyska, albo też zapomocą pilśni dopro- 
a yi 


aA NEE 


m 


Rys. 3. 


wadza się oliwę ze zbiornika umieszczonego 
w dolnej części łożyska na powierzchnię czopa. 


Napęd wrzeciona. 


Napęd wrzeciona można uskutecznić w ro- 
zmaity sposób. Jeden z najstarszych sposobów, 
a jednocześnie najprostszych jest to napęd przy 
pomocy kół stopniowo pasowych przedstawia- 
ny na rys, 4. 

Jeżeli obrabiarka ma być zawsze jednako- 
wo wyzyskana, to prędkość skrawania powin- 
ną być zawsze jednakowa bez względu na śred- 
nicę przedmiotu, to znaczy V = ít d, n = 
T dą n = © dy m it. d, gdzie przez V 
oznaczamy szybkość obwodową obrabianego 
przedmiotu; r = 3,14; d = średnica obrabianego 
przedmiotu; n=ilość obrotów na minutę. 


Rys. 4. 


Z powyższego wynika, że przy dużej śred- 
nicy obrabianego przedmiotu, obroty wrzeciona 
powinny być małe, natomiast przy małej śred- 
nicy przedmiotu obroty duże. Wobec czego 
tocząc przedmioty o dużej średnicy nasuwamy 


pas na największe koło stopniowe wrzeciona, 
a przy toczeniu przedmiotów o małej średnicy 
nasuwamy pas na najmniejsze koło stopniowe 
wrzeciona. aa A o =" "M 
=- Koła stopniowe wrzeciona wprawiane są 
w ruch zapomocą pasa napędzanego przez iden- 
tyczne koła stopniowe przystawki sufitowej. 
Dla wprawiania w ruch względnie zatrzymy- 
wania obrabiarki na osi przystawki sufitowej 
umieszczone są dwa, a niekiedy trzy koła pa- 
sowe. Jeżeli mamy dwa koła pasowe jedno jest 
zaklinowane, drugie osadzone luźno na wale, 
przy trzech kołach pasowych pierwsze i trzecie 
będą zaklinowane drugie osadzone luźno. Trzy 
koła pasowe na przystawce sufitowej stosuje 
się w tym wypadku jeżeli chcemy otrzymać 
obroty wrzeciona w dwu kierunkach to znaczy 
w prawo i w lewo. - 
rednice poszczególnych kół stopniowych 
wrzeciona jak również średnice poszczególnych 


Rys. 5. 


kół stopniowych przystawki sufitowej, mają ta- 
kie wymiary, aby tworzyły szereg geometrycz- 
ny, to znaczy średnica koła stopniowego a +- 
średnica koła stopniowego e = średnicy koła 
A PDROWERE b+ średnica koła stopniowego f, 
1 t «et 

Gdyby koła pasowe miały więcej stopni, 
tobyśmy wrzecionu mogli nadać więcej różnych 
prędkości, co oczywiście byłoby korzystne dla 
obróbki, ponieważ wtedy łatwiej możemy do- 
stosować liczbę obrotów wrzeciona do średnicy 
obrabianego przedmiotu. Liczba stopni kół sto- 
pniowych nie przekracza jednakże sześciu. 
Wobec czego stosujemy w tokarniach inne 
urządzenia, które pozwalają na otrzymanie 
większej liczby różnych prędkości wrzeciona. 
Z urządzeń tych najwięcej spotykane są przy- 
stawki trybowe w połączeniu z kołami pasowo- 
stopniowemi. 

Rys. 5 przedstawia urządzenie przystawki 
trybowej. Na wrzecionie znajdują się luźno osa- 
dzone koła stopniowe a, do których przymo- 
cowane jest koło zębate 7. Koło zębate 4, za- 
klinowane jest na osi wrzeciona. W występach 
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głowic umieszczony jest wałek b, przechodzący 
rownolegle do osi wrzeciona, na wałek ten na- 
sunięta jest tuleja z dwoma zaklinowanemi na 
niej kołami 2 i 5. Wałek w występach osadzo- 
ny jest mimośrodowo, co powoduje, że gdy 
obracamy rączkę Cc osadzoną na końcu wał- 
ka, tryby 2 i 3 zbliżają się do trybów 
7 i 2 powodując włączenie przystawki trybo- 
wej. Jeżeli przystawka trybowa jest połączona, 
otrzymujemy ruch wrzeciona przez przeniesie- 
nie trybowe, a mianowicie: z koła zębatego 7 


ruch obrotowy przenosi się na koło zębate 2, 
które obraca tuleję, a ta koło zębate 5, zazę- 
bione z kołem zębatem 4, zaklinowanem na 
wrzecionie. Zatrzask względnie śruba, znajdują 
ca się w kole zębatem 4, powinna być wtedy 
wyłączona. W raźie wyłączenia przystawki try- 
bowej koło zębate 4 łączy się zatrzaskiem lub 
śrubą z kołami stopniowemi, przeż co otrzymu= 
jemy bezpośrednie połączenie. 

J. Jesionek. 
D. c. n. D 


`- Fabryka Samochodowa „Ursus“. 


Na konkursie w roku 1923—24 Zakłady 
Mechaniczne „Ursus” łącznie z firmami „Spa" 
i „Berliet” uzyskały dostawę samochodów dla 
wojska, Zgodnie z warunkami dostawy firma 
zobowiązała się do wybudowania fabryki samo- 
chodów w kraju, w której miała być wykona- 
na ostatnia partja zamówionych samochodów 
dla wojska. Budowę fabryki rozpoczęto w roku 
1924, a obecnie produkcja samochodów jest 


chni 10.000 m°, posiadającym najlepsze warunki 
hygieniczne. Dla ścisłości trzeba zaznaczyć, że 
właściwie fabryka w Czechowicach składa się 
z 2 fabryk: fabryki samochodów i fabryki me- 
talurgicznej, dostarczającej dla pierwszej wyro- 
by aluminjowe, bronzowe i żeliwne. 

Fabryka samochodów składa się z kilku 
oddziałów, wyposażonych w najnowoczesniejsze 
obrabiarki i przyrządy. 


w pełnym toku. Ponieważ partja samochodów, 
przeznaczonych dla wojska już jest na ukoń- 
czeniu i firma w najbliższym czasie będzie 
mogła dostarczać samochody na rynek prywat- 


ny, dla informacji Naszych Czytelników poda-. 
jemy garść szczegółów o samej fabryce, a rów- 


nież samochodach, które sąprodukowane obecnie. 

~ Fabryba samochodów „Ursus” mieści się 
w Czechowicach pod Warszawą. Rozlokowana 
ona w jednym parterowym budynku o powierz- 


Odział tokarski zaopatrzony jest w tokar- 
nie rewolwerowe „Warda” od najmniejszych 
do największych. Dla masowej produkcji drob- 
nych części oddział tokarski posiada tokarnie 
automatyczne „Cleveland". Pozatem cały szereg 
maszyn tokarskich specjalnych, jak tokarnie do 
wałów korbowych, do wałów rozrządczychi ,t. p. 

Oddział frezarski posiada najnowsze frezar- 
ki „Parkson'a” i cały szereg frezarek piono- 
wych „Cincinati". 
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Oddział fabrykacji trybów zaopatrzony iest 
w maszyny automatyczne „Fellows'a” do kół 
czołowych i automatomaty Gleason'a do kół 
zębatych. i ; 

Oddział wytaczarek posiada wytaczarki do 
cylindrów i karterów umożliwiające precyzyj- 
ne. wykonanie tych części. < 

Oddział szlifierek oprócz normalnych wypo- 
sażony jest w szlifierki „Laudi” do szlifowania 
wałów korbowych i szlifierki Churchill do szli- 
fowania cylindrów i inne. 

Oddział obróbki termicznej jest tak wyposa- 
żony, żehartowanie odpuszczanie i cementowa- 
nie może się odbywać bardzo dokładnie. 


Oddział montażowy posiada wszystkie u- 
rządzenia umożliwiające montaż seryjny. W od- 
dziale tym montuje się w całość części wyko- 
nane w poszczególnych działach, pozatem prze- 
prowadza się próby jak poszczególnych zespo- 
łów tak i całego samochodu. 

Nie mogąc z braku miejsca omówić pozosta- 
łych działów nie możemy nie wspomnieć o kon- 
troli produkcji, która jest postawiona na wyso- 
kim stopniu. Laboratorjum mechaniczne jest za- 
opatrzone w najnowsze aparaty i urządzenia. 

Przy takim wyposażeniu i należytej orga- 
nizacji produkcji, która jest oparta na nauko- 
wej organizacji pracy, fabryka może produko- 
wać 750 samochodów rocznie, przy czem w 
razie potrzeby produkcja może być podwojona. 


Obecnie fabryka wypuszcza na rynek serję 
samochodów  półciężarowych. Podwozie jest 
bardzo odpowiednie na autobusy, tem bardziej 
że konstrukcja jego zastosowana jest do dróg 
polskich. 

Charakterystyka tego podwozia przedsta- 
wia się jak następuje: 

Siinik — 4-cylindrowy, monoblok. Średni- 
ca tłoka 85 mm. Skok tłoka 120 mm, Moc sil- 
nika 35 HP. Silnik, sprzęgło i skrzynka prze- 
kładniowa tworzą sztywną całość. Głowica 
cylindrów odejmowana. Tłoki żeliwne. Wał roz- 
rządczy, magneto, prądnica i pompa wodna na- 


 pędzane zapomocą kół zębatych śrubowych. Ma- 


gneto wysokiego napięcia z nastawianym ręcznie 
punktem zapłonu. Karburator samoczynny, za- 
silany ekshaustorem. Chłodnica złożona z wy- 
miennych elementów. Pompka wodna i wenty- 
lator. Smarowanie pod ciśnieniem. Wskaźnik 
poziomu oliwy. 

Sprzęgło — pracujące na sucho, wielopłyt- 
kowe. Płytki z specjalnej stali sprężynowej, po- 
kryte warstwą „Ferrodo”. 

Skrzynka przekładniowa — kulisowa o 
trzech wodzikach. Cztery szybkości naprzód oraz 
bieg wsteczny. y 

Hamulce — nożny, kompensacyjny, dzia- 
łający rozprężnie na bębny hamulcowe, osadzo- 
ne na piastach tylnych kół oraz ręczny, dzia- 
łający na przekładnię. 
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Przekładnia — wał kardanowy, osadzony 
przegubowo, napędza zespół kół zębatych stoż- 
kowych i czołowych, redukujących szybkość, Siła 
popychająca zostaje przenoszona zapomocą pół- 
kuli opornej. 

Tylny Most — składa się z szczelnie zam- 
kniętej stalowej pochwy, na której są osadzone 
piasty kół. Pochwa jest od tyłu zaopatrzona w 
pokrywę służącą do wyjmowania zespołu prze- 


kładni i dyferencjcłu po uprzedniem wysunięciu 
półosi bez zdejmowania kół. Półosie przenoszą 
wyłącznie ruch obrotowy, dzięki czemu prze- 
kładnia i dyferencjał są odciążone. 
Kierownica — nieodwracalna, ślimakowa. 


Rama — z blachy stalowej tłoczonej, zwę- 
żona ku przodowi. 
Zawieszenie — resory przednie półelip- 


tyczne, tylne — płaskie, osadzone w panewkach 


poślizgowych. 
Koła — tarczowe, odejmowane, opony 895 

x 135 mm., tylne koła podwójne' 
Rozstawienie osi . . . . . 35 
Rozstawienie kół . . . . . 15 
Długość «całkowita . . . . 5.115 m. 
Długość dokarosowania . . 380 m. 
Nośność ^... . . . . 2—2it 
Ciężar własny . . . . . . 16t 


CZĘŚCI ORYGINALNE DO FORDA 


opony najlepszych marek jak Goodyear, Dunlop i inne, oraz wszelkie akcesorja samochodowe, na 
dogodnych warunkach poleca firma 


| S. SIRKIS 


' Warszawa, Sienna 4, 
9 Dla członków Związku Właścicieli Dorożek Samochodowych specjalne ustępstwa i warunki. 


Zbiornik benzyny — pojemności około 
85 l, umieszczony pod siedzeniem kierowcy. 


Podwozie półciężarowe „URSUS” typu 
„A", rozwijające szybkość do 60 km./godz. na- 
daje się szczególnie do samochodów transporto- 
wych — autobusów — karet hotelowych — furgo- 
nów pocztowych ambulansów sanitarnych 
— wozów dla straży ogniowej — wozów do 
polewania i oczyszczania ulic i t.p. 


tel. 66-16 i 210-17. 
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Chryslerem do Poznania. | 


Dwa dzwonki — z prawa i z lewa. 
© Chwiła sennego wahania — ah, tak to bu- 
dzik przypomina, że mam jechać do Poznania. 
Ale natarczywszy ten dzwonek z prawa! Biorę 
słuchawkę, p. B. z Autokoncernu komunikuje 
mi, że „Chrysier” już przybył i za pół godzi- 
ny odjazd. ` h 

Trochę powątpiewam, aby tak w 30 minut 
wóz był gotów do drogi, ale śpieszę jakąś Chev- 
roletką na plac Saski: chcę być pierwszy. 

Jestem ostatni, czekają na mnie tylko, 

Spodziewałem się, że w tym Chryslerze 
zoboczę biednę zziajane zwierzę, na nim świa- 
dectwa zbolałych po takim cwale członków; że 
, zostanę. go wyekwipowanym, jak niedzielny 


Zmiana opon w drodze. 


myśliwy w drodze z knajpy do karczmy; że zo- 
baczę schylonych nad nim mechano — chirurgów 
w trakcie operacji odnowienia sił — gdzież by zaś! 

Stoi sobie na placu taka zwykła, niebieska 
limużyna. Maska spuszczona. Żadnych baniek 
uwiązanych, żadnych rzemieni, nagromadzonych 
opon. 

Ot — wóz gotowy do spaceru, 

Kurz go tylko trochę oprusza, a na dachu 
dwie postrzępione chorągiewki świadczą o pę- 
dzie z jakim rozcinać zwykł powietrze. 

Pierwsza osoba, którą spotykam to inż, Hahn. 

— Jedzie pan ze mną? 

Nie — dopiero co przybył: kolejny kierow- 
ca p. Krzeczkowski siedzi już przy sterze. 

Ja i mój kopasażer kładziemy podpisy na 
welinowych kartach kontrolnego albumu. 

Czwarta dopiero dochodzi, ale kierowca 
proponuje odjazd zaraz. 

Zajmujemy miejsca na tylnem siedzeniu, 
pomocnik kierowcy usadawia się u jego boku, 
troje dzwi trzasnęło — ostatnie ukłony — ru- 
szyliśmy. 
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_Notuję: odjazd godz, 3 m. 58 dn. 5 maja. 

Firma „Auto-Koncern" dla celów pokazo- 
wo reklamowych postanowiła na czas trwania 
Targów Poznańskich zorganizować szybką ko- 
munikację samochodową między Warszawą 
i Poznaniem, która by zarazem była próbą 
praktyczną reprezentowanych przez nią samo- 
chodów na naszych drogach. 

Został wyznaczony do tej próby seryjny 
wóz Chrysler typu 72, kryty z karoserją Royal- 
Sedan. 

Samochód ten jeszcze przed próbą doko- 
nał przebiegu drogowego ok. 5.000 km. Przej- 
żany i znaleziony w porządku, dnia 29 kwiet- 
nia rozpoczął regularne rejsy między Warsza- 
wą a Poznaniem, pod kontrolą Automobilklubu 
Polski i Automobilklubu Wielkopolskiego. 

Samochód codziennie dwa razy wyruszał 
z Warszawy i dwa razy z Poznania, przebywa- 
jąc w ten sposób czterokrotnie w ciągu doby 
ten dystans, co stanowi razem około 1.300 km. 
(Rzeczywista odległość Poznania od Warszawy 
szosą na Łowicz — Kutno — Konin — Kostrzyń 
wynosi niewiele ponad 300 km., lecz dla wy- 


U wejścia na targ w Poznaniu. 

równania obliczenia samochód pod Poznaniem 
dokonywał w każdym rejsie dodatkowy prze- 
bieg ok, 30 km. na szosie w stronę Środy). 

Początkowo kursowanie samochodu miało 
się odbywać w regularnych odstępach według 
ścisłego rozkładu: wyjazdy z Warszawy-o 6-ej 
i 18-ej, z Poznanią o 12-ej i o północy. W ten 
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też sposób przeszły - "pierwsze dnie, 'do;3 maja, 


Okazało się przy tem, że częstokroć samochód i 


musiał umyślnie zwalniać bieg, by przybyć, co 
doffminuty na czas przewidziany. Zarazem pos- 
toje na stacjaćk końcowych trwały niepotrzeb- 
nie długo. Wtedy też inż. Hahn wystąpił z inic- 
jatywą połączenia dalszego ciągu próby na wy- 
trzymałość z próbą szybkości: postanowiono, że 
wóz będzie przebywał drogę z szybkością na 
jaką będzie zdolny, a postoje ograniczone do 
minimum niezbędności. Tem samem ścisłość 
rozkładu została naruszona lecz zato ustano- 
wiono szereg rekordów — pierwszych polskich 
rekordów w jeździe dalekodystansowej. 

ge.Już do dnia 5 maja zyskał dzięki temu sa- 
mochód awans 2 godzin w stosunku do pier- 
wotnego rozkładu. 


Dwie godziny skreślone z mego snu! 

Miałem o nie żal, gdyśmy tak o świcie 
ruszyli z Placu Saskiego. 

Już wjeżdżając w Wierzbową Chrysler 
wziął dobry rozpęd; puste ulice pozwalały nie 
liczyć się zbytnio z szybkością — w ciągu kil- 
ku. minut byliśmy za Wolą. 

= O 4.20 mijamy Błonie, o 4.48 zjeżdżamy 
nad Bzurę w obliczu pięknie oświetlonych 
szkarp Sochaczewskiego kościołka. Najgorsza 
część drogi — tak dobrze mi znane, jak sza- 
chownica powtarzające się kilometry wyboiste 
i kilometry gładkie — przebyta. Czujemy to 


DOBRZY i UCZCIWI KIEROWCY. 


Dobry I uczciwy kierowca samochodo- 
„wy to niebylejaki nabytek! A, niestety, 
o takiego dziś trudno. Mieliśmy możność 
słyszeć utyskiwania z tego powodu na 
ostatniem zebraniu właścicieli taksówek 
warszawskich. 


Pragnąc wnieść poprawę w taki stan 
rzeczy, porozumieliśmy się ze znanym pe- 
dagogiem na polu krzewienia oświaty sa- 
mochodowej, p. H. Prylińskim, który za- 
gwarantował, że członkom Zw. Wł. Dor. 
Sam. w razie potrzeby będzie dostarczał 
kierowców dobrych i uczciwych, zasługu- 
jących na pełne zaufanie—wychowanków 
obecnych lub dawniejszych jego kursów 
samochodowych. 


Kto ma wciąż kłopot ze znalezieniem 
dobrego i uczciwego kierowcy, niech uda 
się do Zw. Wł. Dor. Sam., gdzie mu polecą 
odpowiedniego pracownika. 
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trochę w naszych kościach. P. Krzeczkowski 


jedzie ostrożnie, ma wzgląd na nasze boki, ale 


w skośnych promieniach wstającego słońca gi- 
ną progi . i zapadliny - — i nieraz mój towarysz, 
mniej wprawnie balansujący na siedzeniu, wy- 
latuje gdzieś pod dach karety. Kierowca zawsze 
grzecznie nas przeprasża lecz tempa zbytnio 
nie zwalnia: to próba, nie spacer. 

Przy mijaniu każdego miasta pomocnik 
kierowcy notuje godzinę. Już w Sochaczewie 
mamy awans-kilku minut w stosunku do nor- 
malnego czasu drogi. 

Za Bzurą szosa trochę, odcinkami, popra- 
wia się: licznik dochodzi 90 km./godz. 

Pod Łowiczem spotyka nas nieoczekiwana 
byspakcja: na lewo od szosy zagonami pędzi 
sarna! W jasnem świetle słonecznego ranka 
pięknie wydłuża się i skupia jej ciało; bieży na 
wyprzódki z Chryslerem. Nawet nieusłużny 
nam kierowca zwalnia bieg, traci kilometry, by 
jej się przyjrzeć, Chce przebiedz drogę. Odru- 
chowo dany sygnał płoszy ją: wraca na pola 
i jeszcze prędzej mknie rolą. 

Trudno trzeba jechać: już za nami została 
szybkonoga. 

Od chat coraz to mignie kolorystyczna pla- 
ma pasiaki łowickie. 

5.10 Łowicz. 

5,48 Kutno. 


D. c n. 


itor. 


Zakłady 
Akumulatorowe 


SYSTEMU 


TUDOR 


S-Ka AHc. 
Warszawa, ul. Złota 35 
Tel. 404-94, 17-45 i 121-74 


polecają swoje znakomite 
akumulatory starterowe. 


Sprżedaż na m. stoł. Warszawa w firmie 


„MAGNET" 


ul. Hoża 33. Tel. 19-31. 
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"KOMUNIKATY 
Zarządu Związku Właścicieli dorożek samochodowych 
i autobusów. 


» DELEGACJA ZWIĄZKU 
U P. WICEPREZYDENTA MIASTA. 


Dnia 12 maja r. b. delegacja Zarządu 
Związku w składzie pp.: S. Spasińskiego, rad- 
nego miasta, wice-prezesa K, Weykuma, Człon- 
ków Zarządu R. Sobola i p. o. sekretarza J. 
Goretla, była przyjęta przez Wice-prezydenta 
miasta p. M Borzęckiego i złożyła dwa nastę- 
pujące memorjały: 

I. „Na mocy uchwały Rady Miejskiej z dnia 
16. I, 1928 r. zatwierdzona została jednorazowa 
opłata w wysokości 150 zł. za potwierdzenie 
zgłoszenia przedsiębiorstwa dorożek samocho- 
dowych, zastępująca dotychczasową stałą opła- 
tę w wysokości zł. 10 miesięcznie, która rów- 
nocześnie uległa skasowaniu. Termin uiszcze- 
nia tej opłaty określony został do dnia 15 
maja 1928 r. 

Opłata powyższa dotyczy wszystkich bez 
wyjątku przedsiębiorstw dorożek samochodo- 
wych, a więc i samochodów typu „torpedo”, 
które z mocy odnośnych przepisów mają pra- 
wo kursowania jedynie do dnia 15 październi- 
ka 1928 r., egzystencja których przeto wynosi 
jeszcze zaledwia pięć miesięcy. Dlatego typu 
przedsiębiorstw uiszczanie opłaty powyższej, jest 
w wysokiem stopniu krzywdzącem. 

Opłata powyższa, jako jednorazowa, w za- 
łożeniu swojem dotyczy przedsiębiorstw o sta- 
łej egzystencji, których stały byt i zarobkowa- 
nie zezwolą na jej zamortyzowanie nie powin- 
na zaś odnosić się do tych, których byt z sa- 
mego prawa ograniczony został do kilku zaled- 
wie miesięcy. 

Dorożki samochodowe typu  „terpedo” 
składają się bądź ze starych i zużytych całko- 
wicie wozów, kursujących od kilku lat, które 
w terminie 15 października 1928 r. będą mu- 
siały całkowicie być wycofane, jako nienadają- 
ce się zupełnie do kursowania, bądź z wozów 
"nowszych, które do powyższej daty ulegają, 
bądź ulegną przeróbce na obowiązujący typ 
„landaulet”. Co dotyczy pierwszej kategorji to 
wozy te, nieprezentujące żadnej wartości 


i wskutek użycia i ciągłych remontów dają ` 


właścicielowi minimalne zaledwie wpływy. Dla 
właścicieli tych przedsiębiorstw uiszczenie stu- 
pięćdziesięciozłotowej opłaty jest równoznacz- 
ne z koniecznością zlikwidowania przedsiębior- 
stwa, z którego mogliby czerpać jeszcze pew- 
ne znikome korzyści do października r. b. Co 


dotyczy drugiej kategorji, to wszystkie docho- 
dy, jakie dawać może przedsiębiorstwo, muszą 
być obrócone na przeróbkę wozu na typ „lan- 
daulet”, obowiązek przeto uiszczenia opłaty 
stanowić będzie poważny uszczerbek dla właś- 
cicieli tych przedsiębiorstw. 

Nadmienić nadto należy, że termin uisz- 
czenia opłaty przypada w czasie najcięższym— 
bo w terminie płatności szeregu podatków, np. 
obrotowego i dochodowego. Wyjściem, umożli- 
wiającęm uniknięcie pokrzywdzenia właścicieli 
dorożek samochodowych typu „torpedo”, jest 
—zdaniem Związku—odroczenie dla tych przed- 
siębiorstw terminu płatności 150-złotowej opła- 
ty do dnia 1 października 1928 r. Odroczenie 
to, ktore władny jest zarządzić Urząd Przemy- 
słowy, nie narazi władz miejskich na uszczer- 
bek finansowy — samochody bowiem, które zo- 
staną przerobione na typy „landaulet”, będą 
zmuszone w terminie powyższym wnieść opła- 
tę—da zaś możność znikomej ilości przedsię- 
biorstw, które ulegną całkowitemu wycofaniu— 
przedłużyć tę likwidację do zakreślonego im 
terminu. powyższych przesłanek Związek 
Właścicieli Dorożek Samochodowych ma za- 
szczyt prosić: 


o odroczenie terminu uiszczenia opłaty 
150 zł. za potwierdzenie zgłoszenia przed- 
siębiorstw dorożek samochodowych dla 
dorożek typu „torpedo“ do dnia 1 paź- 
dziernika 1928 r." 


IL. Na mocy uchwały Magistratu z dnia 6 
grudnia 1927 r. zatwierdzonej uchwałą Rady 
Miejskiej z dnia 16 stycznia 1928 r. wprowa- 
dzoną została w życie jednorazowa opłata w 
wysokości 150 zł. za potwierdzenie zgłoszenia: 
przedsiębiorstw dorożek samochodowych. Ró- 
wnocześnie uległy uchyleniu przepisy dotych- 
czasowe, z mocy których przedsiębiorcy doro- 
żek samochodowych, obowiązani byli do skła- 
dania w kasie Miejskiej 50 zł. od każdej eksplo- 
atowanej dorożki tytułem kaucji. Termin wnie- 
sienia opłaty 150 zł. wyznaczony został do 
dnia 15 maja r. b. Przy pobieraniu tych opłat 
Urząd Przemysłowy Magistratu odmawia pła- 
tnikom jakichkolwiek ulg, żądając bezwzględnie 
wpłacenia całej sumy jednorazowo i odmawiając 
zaliczenia wpłaconych kaucyj na poczet nowo- 
wprowadzonych opłat, Kaucje te Urząd Prze- 
mysłowy zezwala podnieść dopiero po wniesie- 
niu całkowitej sumy 150 zł. 
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Ta praktyka Urzędu Przemysłowego jest w 
wysokim stopniu uciążliwa dla płatników; Zali- 
czenie wpłaconych kaucyj tych na poczet opłat 
150 zł. nie powinno: napotykąć na żadne tru- 
dności i mogłoby się odbyć w drodze zwykłego 
przelewu w rachunkowości Kasy Miejskiej, osz- 
czędziłoby żaś płatnikom powtórnego wpłaca- 
nia tej.sumy., » © s= 

Suńa 150 zł. jest dla poszczególnych przed- 
siębiorców poważnym wydatkiem nader tru- 
dnym do uiszczenia w dacie obecnej, gdy zbie- 
gają się płatności szeregu podatków państwo- 
wych i samorządowych. Gdy zaś konsekwencja 
niewpłacenia opłaty jest utrata prawa kurso- 
wania wozu — prośba związku o rozłożenie tej 
należności na raty całkowicie jest usprawiedli- 
wiona, nie przyniesie zaś żadnego uszczerbku 
Władzom Miejskim. 

Z powyższych względów Związek Właści- 
cieli Dorożek Samochodowych ma zaszczyt 
prosić Magistrat: 

O nakazanie Urzędowi Przemysłowemu Ma- 
gistratu zaliczania na poczet 150 złotówych 
opłat za potwierdzenie zgłoszenia przedsiębiorstw 
dorożek samochodowych, wpłaconych kaucyj i 
-rozłożenie opłat powyższych na trzy miesię- 
czne raty, poczynając od 15 maja r. b. z tem, 
by pierwsza rata była uiszczoną przez zalicze- 
nie wpłaconych kaucyj”. 


Po zaznajomieniu się z treścią memorja- 
łów p. Wice-prezydent Borzęcki przyrzekł 
uwzględnić prośbę Związku. 

Co się tyczy dorożek „torpedo“, to ter- 
min wpłaty 150 zł. dla właścicieli tych dorożek 
zostanie odroczony do 1 października r. b. 
Jednakże będą oni uiszczać od 1 kwietnia r. b. 
dotychczasowe opłaty miesięczne po 10 zł. Te 
przedsiębiorstwa, które przerobią torpedo na 
„landoletki* po 1 październiku będą musiały 
wnieść opłatę 150 zł., przy czem zostaną im 
zaliczone opłaty miesięczne (po 10 zł.) wniesio- 
ne od 1 kwietnia r, | 

Co się tyczy memorjału II, to p, Wice- 
: prezydent przyrzekł odroczenie terminu płat- 
„ności 150 zł, przy:;czem kaucja będzie zaliczo- 
na na poczet tej sumy, 


W SPRAWIE LUSTRACJI. 


Wobec krążących pogłosek komunikujemy, 
że termin lustracji dorożek samochodowych 
pozostaje niezmieniony (patrz Ne 8 Ruchu Sa- 
„mochodowego). 

Natomiast właściciele dorożek samochodo- 
wych, którzy wniosą opłatę jednorazową 150 
zł. i opłacą 20 zł. za lustrację, mogą już teraz 
przedstawiać swoje wozy do lustracji przed 
"wyznaczonym terminem. 

Lustracja odbywa się codziennie od godz. 
7—11 rano: . - : 


„PODNIESIENIE OPŁAT ZA LUSTRACJĘ. 


Jak już donosiliśmy, opłatę za lustrację 
w wysokości 20 .zł. należy wpłacać w ściśle 
ustalonych terminach. Urząd Przemysłowy Ma- 
gistratu będzie przyjmować opłatę od dnia 
1—14 czerwca r. b. według następującego po- 
rządku: 


Data 9—13 17—20 
1 czerwiec od Ne 1— 100 101— 200 
2 4 e 201— 300 301— 400 
4 n " 401— 500 501— 600 
5 " Ej 601— 700 701— 800 
6 m z 801— 900 901—1000 
8 SA s 1001—1100 1101—1200 
9 s „  1201—1300 1301—1400 
TIR: zł „ 1401—1500 1501—1600 
12 r „ 1601—1700 1701—1800 
13 P „ 1801—1900 1901—2000 
14 É „ 2001—2100 2101—2200 


WYMIANA DOTYCHCZASOWYCH KART 
REJESTRACYJNYCH SAMOCHODÓW. 


Na zasadzie nowego rozporządzenia min. 
robót publicznych, oddział ulicznego ruchu 
kom. rządu m. stoł. Warszawy przystąpił do 
wymiany dotychczasowych samochodowych kart 
rejestracyjnych na nowe dowody. 


" Wymiana odbywa się na podstawie kwest- 
jonarjuszów, które interesowani mogą otrzymy- 


„wać w oddziale ruchu ulicznego, bądź w swych 


organizacjach zawodowych i sportowych. 


Ponieważ jednocześnie z wymianą doku- 
mentów rejestracyjnych odbywa się przegląd 
wojskowy samochodów, interesowany, po wy- 
pełnieniu kwestjonarjusza, winien przedstawić 
swój samochód w 1 dywizjonie samochodowym 
(Smolna 2), o ile maszyna jego ma garaż 
w Warszawie (w godz. od 8 rano do 3 pp.) 
gdzie samochód poddany będzie badaniu, a na 
kwestjonarjuszu władze wojskowe wystawią 
swoją ocenę samochodu. 


Kwestjonarjusz wraz z oceną należy zło- 


żyć w oddziale ruchu ulicznego kom. rządu 


gdzie wydawany jest nowy dowód rejestracyjny. 

Dla pojazdów użyteczności publicznej (do- 
rożek samochodowych i autobusów) powyższy 
dowód ważny jest do 31 grudnia r. b., dla sa- 


"mochodów, przeznaczonych do użytku prywat- 


nego — do 31 grudnia 1930 r. 


Wymiana dokumentów odbywa się bez 
opłat. 

Samochody, których karty rejestracyjne 
nie były w swoim czasie prolongowane na r. 
1928, podlegają wymianie na zasadach ogólnych. 
Na winnych nakładane są kary administra- 
cyjne. 
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sseleg WZ j WARSZAWY. 
POSIEDZENIE ZARZĄDU Z DN. 7 MAJA R. B. 


Głównym punktem ciężkości "posiedzenia 
była sprawa zorganizowania spółdzielni. 

Po dłuższej dyskusji utworzono komitet 
erganizacyjny, który ma opracować statut i 
przygotować materjał do członków założycieli 
walnego Zgromadzenia, które zostanie zwołane 
w tym eełu. 

W skład komitetu weszli: 

1) Inż. Czesław Zakrzewski 

2) Stanisław Marasek 

' 3) Władysław Bombała 

4) Stanisław Mokrzycki 
do: współpracy został zaproszony p. mec. Bol. 
Oberteld. 


| LISTA SKŁADEK NA KUPNO LOKALU 
ZWIĄZKU. 
(ciąg dalszy). 


Truchliński Józef zł. 
Cacko Stanisław 4 
Nest Józef peT 
Zieniewicz Aleksander , 
Skrzeczanowski Leon „ 


ci Razem zł. 21 
Łącznie z poprzednio zebranemi zł. 211: 
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ZEBRANIE KOMITETU ORGANIZACYJNEGO 
SPÓŁDZIELNI. 


W dniu 11 maja r. b. odbyło się pierwsze 
zebranie komitetu organizacyjnego spółdzielni 
Ź nastopa cm porządkiem dziennym: 

1) Otwarcie posiedzenia, 
2) Wybór przewodniczącego, sekretarza 
i skarbnika, 

3) Opracowanie Statutu, 

4) Wolne wnioski. 

Komitet ukonstytuował się, jak następuje: 

przewodniczący—p. Zakrzewski 

sekretarz—p. Marasek 

i skarbnik—p. Bombała 

Dalszą część posiedzenia wypełniła dysku- 
sja nad projektem statutu spółdzielni, opraco- 
wanie którego pod względem prawnym powie- 
rzono p. mec. Oberfeldowi. 


KOMUNIKAT KOMITETU ORGANIZACYJNEGO 
SPÓŁDZIELNI ZWIĄZKU. 

W cel bliższego poinformowania człon- 

ków życzących zapisać się do Spółdzielni, we 

czwartki każdego tygodnia w lokalu Związku 


Z ŻYCIA ZWIĄZKÓW. _ 


"przy ul. Smolnej *38- |dyżurować: będą od go- 
dźiny 12-ej do 2- -ej pp. -p. W. Bombała oraz 


od 5 do 7- -ej wiecz: p. SŁ. „Marasek. 

Celem i wytyczną linją Spółdzielni hędzid 
zaopatrywanie członków Śwych w benzynę, 
oleje, smary, akcesorja i t. p. artykuły samo- 
chodowe po możliwie jaknajtańszych cenach, 
przez zakupywanie bezpośrednie u źródła, po- 
mijając zbędnych i kosztownych pośredników. 

Jeżeli każdy właściciel samochodu zrozu- 
mie, że jedynie tylko przez stworzenie organi- 
zacji społecznej, silnej, opartej na zdrowych 
podstawach finansowych w duchu Spółdziel- 
czym, współpracując z innemi poprewnemi spół- 
dzielniami, można będzie niejednego dokonać 
i dużo zdziałać. 

Zadaniem każdego z członków Spółdzielni 
winno być zrozumienie własnego interesu i ko- 
rzyści materjalnych jakie osiągnąć jest w stanie. 
Właściciele dorożek przedstawiają kapitał wło- 
żony do Swoich przedsiębiorstw w sumie około 
20,000,000, — czyż niewystarczająca jest cho- 
ciażby ta jedna cyfra, dookoła której obracają 
się jeszcze miljony. 

Spółdzielnia własna dawać będzie gwaran- 
cję co do jakości i ilości zakupywanych towa- 
rów, co dużo znaczy przy eksploatacji samochodu. 

Zatem zwracamy się z gorącym apelem do 
Was o jaknajszersze zrozumienie Swoich inte- 
resów przez jaknaliczniejsze zapisanie się do 
Spółdzielni, a tym samym iść przez spółdziel- 
czość do lepszego „jutra”. 


Ze Spółdzielczym Pozdrowieniem 
Komitet Organizacyjny. 


Z WILNA. 
ZE ZWIĄZKU WŁAŚCICIELI AUTOBUSÓW.. 


W dniu 7 maja r. b. Redaktor „Ruchu Sa- 
mochodowego" odwiedził Związek Właścicieli 
Autobusów w Wilnie i na miejscu zaznajomił 
się z działalością Związku jak również z lokal- 
nymi bolączkami, 

Jak wiadomo, w Wilnie z braku tramwaju 
w mieście zaprowadzono prywatną komunikację 
autobusową. Do Związku Właścicieli Autobu- 
sów należą nie tylko wszyscy właściciele auto- 
busów kursujących w mieście, ale również 
i właściciele autobusów utrzymujących komuni- 
kację podmiejską jak n. p. Wilno — Niemen- 
czyn, Wilno — Wilejka i t. d. Obecnie Zwią- 
zek liczy 27 członków. Na ulicach miasta kur- 
suje 50 autobusów. Jeżeli chodzi o markę, to 
najwięcej jest Fordów, a po zatem Chevrolet 
i kilka innych marek w mniejszych ilościach. 
W ostatnim czasie zakupiono kilka Morisów. 


HER 4h. 
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Na miejscu jest kilka warsztatów budujących 
karoserje. 

Autobusy kursują przez 16 godzin na do- 
bę od g. 7 rano do 11-ej wieczorem. Kierowcy 
i konduktorzy pracują na 2 zmiany po 8 dodzin. 
Płaca wynosi dla kierowcy 250 zł, a dla kon- 
duktora 150 zł. miesięcznie. 


Autobusy muszą kursować według ściśle 
ustalonego rozkładu. Początkowo policja miała 
obowiązek czuwać nad regularnością ruchu, 
dzięki temu były ciągłe zatargi i kary admini- 
stracyjne. Obecnie jednak Władze zgodziły się 
na to, aby regularność ruchu była kontrolowa- 
na przez samych właścicieli autobusów. W związ- 
ku z tym na końcowych stacjach wprowadzo- 
no dyżury właścicieli autobusów. Za regular- 
ność kursowania danego autobusu jest odpo- 
wiedzialny konduktor, który też w razie spóź- 
nienia bywa karany. Jako karę stosuje się za- 
wieszenie w czynnościach na 1 — 2 dni, z po- 
trąceniem z miesięcznej płacy. 

Ubezpieczenia autobusów niema. 

Najwięcej skarg na bruki, których stan jest 
fatalny, lecz nie można się temu bardzo dzi- 
wić jeżeli w stolicy państwa nie są w lepszym 
stanie. 

Oczywiście i tu jak wszędzie dokuczają 
podatki. Najniższa stawka do wymiaru podatku 
od obrotu wynosi 15000 zł. od autobusu. 

Przedsiębiorca posiadający autobus do 20 
miejsc, musi wykupić świadectwo przemysłowe 
III kategorji. 

Ciekawym jest fakt że litr benzyny o cię- 
żarze gatunkowym 720 — 730 kosztuje aż 80 gr. 


Związek Właścicieli Dorożek Samochodo- 
wych jest w stadjum organizacji. 

Właściciele dorożek samochodowych uża- 
lają stę na małe zarobki. Jakkolwiek taksa wy- 
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LUSTRA, SZYBY,.DJAMENTY oraz wszelkie SZYBY DO SAMOCHODÓW poleca 
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DLA HANDLU SZKŁEM ` , odp, 


- Warszawa, Sienna 4 (przy Marszałk.) tel. 105-95. oweiąe 


Dla p. członków Związku Właścicieli Dorożek Smochodowych specjalne ustępstwa i warunki‘! 
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nosi 80 gr. za kilometr, jednak że: przyczynia 
do tego słaby ruch jak również fatalny stan 
bruków. 


LUDWIK BALIŃSKI 
i 
LEON FIUTOWSKI 
Sp. z o. o. 
WARSZAWA 
Poznańska 11, 
Marszałkowska 14 
Telefony 786 i 284-14. 
BUDOWA I REMONT CHŁODNIC 
WSZELKICH TYPÓW. 


NAJSTARSZY ZAKŁAD WULKANIZACYJNY 


REKORD" 


Warszawa. Poznańska 6. 
Telefon 214-09. 
WYKONYWA 

WSZELKIE REPE- 

RACJE OPON i DĘ- 

TEK SAMOCHODO- 

WYCH. 


Kupno i sprzedaż 
używanych opon. 


"ZAKŁAD ELEKTRO-AUTOMOBILOWY 


Polski wyrób akumulatorów „W | S Ł A“ 


ZO K. MAŃKOWSKI 


WARSZAWA 


Al. Jerozolimskie 24, tel. 138-03 


WYKONUJEMY 


Reperacje magnet, dynamo, starterów, akumulatorów. Stacja do ładowania akumulatorów. 
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Wyniki KonKursu na zużycie paliwa. 
W dniu 6 maja r. b. odbył się konkurs na zużycie paliwa, 
urządzony przez Automobilklub Polski. _ ` . 

Konkurs dał wynik następujący: mia 

1 nagroda — H. Liefeld -(Citroen litraż 1540 . cmë:); 
przejechal 118,085 km., zużywając benzyny 6.76 litra. 

2 nagroda — Rychter (Tatra dwucylindrowa litraż 


11100 cm?) przejechał 116,051 klm:- zużywając benzyny - 


6.4 litra. 

3 nagroda — T. Grzedzica (Tatra dwucyliadrowa 
taksówka, litraż 1.100 cm), przejechał 105,961 klm., zu- 
żywając benzyny 7.22 litra, 


Nowe samochody w Warszawie. Od: 
dział ruchu ulicznego kom. rządu zarejestrował w miesią- 
cu kwietniu r.:b. 36 nowych dorożek samochodowych, 73 
prywatne osobowe, 23 ciężarowe, 4 autobusy, 1 specjalny 
$ 13 motocykli, razem 152 nowe pojazdy mechaniczne. 

Ogółem na 1 maja r. b. zarejestrowanych samocho- 
dów w Warszawie było 5,933, z czego 2,132 dorożek, 2,353 
śamochody osobowe prywatne, 919 ciężarowych, 493 moto- 
cykle, 23 autobusy i 13 specjalnych, nie licząc 70 samo- 
chodów, które w z. m. przerejestrowano z Warszawy na 
prowincję. 


Regulacja ruchu ulicznego za pomoe= 
cą sygnałów świetlnych. Wobec wzrastającego 
ruchu ulicznego przy zbiegu ul, Marszałkowskiej z Al. Je- 
rozolimską, ruch ten jest obecnie regulowany za pomocą 
sygnałów świetlnych nie jak dotąd od 4 g. pp. do 8 g. 
wiecz, lecz od 12 g. w południe do 10 g. wiecz. 


Zdjęte będą również posterunki policyjne, które, 
w celach wychowawczych, powtarzały pałeczkami sygnały 
świetlne. Woźnice, szoferzy i motorniczy winni będą od- 
tąd zwracać uwagę na sygnały świetlne, gdyż przejechanie 
sygnału czerwonego będzie karane grzywną na podstawie 
doraźnych mandatów karnych. 


4 E agi T a 


Tablice z numerami dla samocho= 


dów. Min, robót publ. zastanawia się nad żmianą ko“ 


loru i formy tablic z numerami samochodów. Obecnie tab- 
lice mają tę wadę, że wieczorami muszą być oświetlane 
i że oświetlenie ich często. jest zbyt słabe. Projektuje się 
wprowądzenie czarnych tablic metalowych z wycinanemi 
cyframi, zastawionemi mlecznem szkłem. Tabliczki te two- 
rzyłyby zewnętrzny bok-latarni; która w nocy, byłaby "oś: 
wietlona, W ten sposób numer samochodu widoczny byłby 
z dalekiej odległości. alii Gai W SEXU 

Pierwszy taki próbny numer umieszczono na samocho- 
dzie ministra robót publicznych. rej 


Zanik dorożek Konnych. Znikły zupółnie 
dorożki parokonne. W r. 1925 dó rejestracji stanęło 7 ta- 
kich dorożek, w r. 1926 było ich 4; w r. 1927 tylko 2. 
Jednak i te 2 dorożki nie wyjeżdżały na miasto. Właści- 
ciele dorożek, nie chcąc tracić koncesji. zapłacili za nie 
na wymieniony rok, licząc, że a nuż czasy się poprawią. 
W tym roku pewnie tejestrować “tych dorożek już nie 
będą. iS , X 

Co się tyczy dorożek jednokonnych faktyczny ruch 
ich w mieście jest daleko mniejszy, niż to by się; zdawało 
na pierwszy rzut oka. Staje ich do rejestracji około 1,300, 
ale 25% na miasto nie wyjeżdża. Właściciele odna- 
wiają numery, aby zachować koncesje.: y 


Policja ruchu. liros Gg ia 
Sześć -posterunków policyjnych w+ najbardziej ruch- 
liwych miejscach miasta. (przy. zbiegu Mazowieckiej 
i Królewskiej, Nowego Świata z Ordynacką i z. Al. Jero- 
zolimskiemi, AT. Jerozolimskich i Brackiej, Marszałkow- 
skiej z Al. Jerozolimskiemi i Chmielną) objęła policja ru- 
chu. Policjanci wolni są od ogólnej służby policyjnej, któ- 
rą pełnią oddzielne posterunki, wystawione w tych samych 
miejscach na chodnikach. > fi 
r J 


i 


= Kronika Zagraniczna. 


Polski Klub automobilowy w Chica- 
go. W Chicago powstał Polski klub automobilowy mają- 
cy na celu: zjednoczenie wszystkich automobilistów -po- 
laków. Klub wydał następującą odezwę: 

„Dziesiątki tysięcy polskich automobilistów, zamiesz- 
kałych w mieście Chicago i okolicy—to ogromna potęga 
w organizacji motorowej--to niezwykła siła w przemyśle 
i handlu automo5Bilowym. EE: 

Miljony dolarów wydają Polacy na zakupno maszyn 
automobilowych i troków, a także na zakupno garaży, opon 
gumowych i najrozmajtszych części składowych, ale nigdy 
nie pomyślano nad tem, ażeby część tych olbrzymich zys- 
ków pozostała przy polakach, 

Tysiące polaków zapisują się do obconarodowych 
Klubów Automobilowych, gdzie opłacają wygórowane 
składki członkowskie, ale w zamian nie otrzymują tych 
korzyści i usług, jakie im się słusznie należą. 

Dziesiątki tysięcy dolarów wpłacają Polacy na polisy 
asekuracyjne w najrozmaitszych kompanjach asekuracyj- 
nych. lecz nigdy nie otrzymują tych przywiłei i korzyści, 
jakiemi się cieszą obconarodowcy. 

Rzucamy więc dziesiątki tysięcy dolarów rocznie wę 
kieszenie obconarodowców i cieszymy się tem, że raczyli 
nas łaskawie (za nasze pieniądze) przyjąć w poczet swoich 
członków. Chwalimy się tem, że możemy należeć i wysłu- 
giwać się obcym kompanjom i klubom, przynosząc tem 
samem szkodę i ujmę polskiemu społeczeństwu. 

Z tych i podobnych przyczyn, postanowiliśmy zorga- 
nizować własny czysto polski Klub Automobilowy i tako- 


wy zorganizowaliśmy na mocy praw Stanu Hlinois, nada- 
jąc tejże organizacji nazwę „POLISH MOTOR CLUB OF 
CHICĄGO*. Głównym i zasadniczym celem naszego. Klu- 
bu Automobilowego jest połączenie wszystkich polskich 
właścicieli samochodów w jedną potężną organizację mo- 
torową, któraby spełniała rolę pośredniczą w załatwianiu 
wszelkich spraw związanych z kwestją autómobilową. 
Pierwsze :dwą miesiące pracy organizacyjnej wydały 
nadzwyczajne rezuliaty, albowiem 'przyjęliśmy w nasze 
szeregi kilkasęt nowych członków i spodziewamy się, że 
przy óbółlnem poparciu lepszej części haszego społęczeń- 
stwa pozyskamy w krótkim czasie około tysiąca członków. 
Od Was zatem, Szan. Panowie Automobiliści zależy, aby 
ten jedyny i tak bardzo potrzebny Klub. Automobilowy 
rósł i rozwijał się w potęgę ku chwale imienia polskiego „. 


OD REDAKCJI. 


Z powodu braku miejsca szczegółowe 
sprawozdanie z targu Poznańskiego zmu- 
szeni jesteśmy odłożyć do numeru następ- 
nego. 


Komunikujemy, że p. Andrzejewski objął 
ponownie dział akwizycji naszego wyda- 
wnictwa. 

Wydawnictwo „Ruch Samochodowy“. 


Redaktor odpowiedzialny, M. Sawczyk. 


